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Zamach fundamentalny inaczej, albo "zwykłe" szaleństwo
92 ofiary terroru, bilans katastrofy wciąż się zwiększa.
Podają media. Już tylko czterech ofiar "brakuje" Norwegom, żeby zwolennicy teorii spiskowych mogli obwieścić : 
To nie może być przypadek !!
No ale jeszcze poczekajmy, jeszcze się nie śpieszmy...
Oczywiście pojawią się wkrótce spekulacje kto za zamachem stoi, gdyż jak wiadomo za każdym zamachem musi ktoś stać, albo chociaż leżeć. A to plackiem, a to krzyżem, a to w charakterystycznym skłonie na kolanach z rękoma wyciągniętymi przed siebie. Nie ma lekko.
W niektórych komentarzach daje się odczuć coś jakby na kształt  "zawodu " że tym razem to jednak nie Islam zaatakował :
"wygląda na to, że nie ma związku z radykalnym islamem"
choć są i takie, które jednak pozostawiają cichą nadzieję :
"Chyba, że wysłał go np. pewien bandzior..., który odgrażał się, że odpłaci Europie terrorem za interwencję w Libii, a słabo chroniona przed takim zagrożeniem Norwegia była celem idealnym. Aby jednak dowiedzieć się prawdy, trzeba by z lekka cherubinka „podtopić”, czego żaden prawdziwy socjaldemokrata - nie tylko w Oslo - nie zrobi nawet we śnie"
Komentować takich komentarzy rzecz jasna nie wypada przyzwoitemu człowiekowi za jakiego się uważam, więc komentować nie będę, w obawie przed przegrzaniem zwojów. Podobno zamachowiec jest katolikiem, w dodatku radykalnym. Coś mi się kołacze po głowie... jakieś skojarzenia z wojnami krzyżowymi, lekko uwspółcześnionymi co prawda, ale jednak.
Przychodzi mi też do głowy kilka refleksji ogólniejszej natury, którymi teraz się podzielę ku utrapieniu jednych i ku zadowoleniu drugich, mając nadzieję, że obojętni też znajdą coś dla siebie.
Po pierwsze warto chyba jednak uznać, że zło jest immanentną cechą ludzkiej natury, w dodatku niezależną od wyznania, płci, statusu społecznego, narodowości itd.  Niejaki Kant pisał: 
Świat w złem leży – to lament stary jak dzieje, a nawet jak jeszcze starsza literatura; ba, tak stary jak najstarsza ze wszystkich literatur: religia kapłańska.
Tymczasem wszyscy lokują początek świata w dobrem:
w złotym wieku, w życiu rajskim albo w jeszcze szczęśliwszym obcowaniu z niebianami. Ale to szczęście przemija rychło jak sen i przychodzi upadek w zło: w zło moralne, z którym fizyczne zawsze idzie w parze.
Żyjemy więc teraz – a to „teraz” jest starej jak świat – u kresu czasów: Sąd Ostateczny i koniec świata stoją za progiem.
W Hindustanie już dziś czci się gdzieniegdzie jako bóstwo panujące Rutrę (nazywanego też Sziwą, sędziego i niszczyciela bo opiekun świata Wisznu dawno zrzekł się znużony władzy danej mu przez Brahmę, stwórcę świata.
[O OBECNOŚCI ZŁEGO PIERWIASTKA OBOK DOBREGO, CZYLI ZŁO
RADYKALNE W NATURZE LUDZKIEJ]
A dlaczego cytuję Kanta? ano także dlatego, że zamachowiec miał jak się wydaje silny imperatyw, zapewne kategoryczny....Myślę, że to będzie jego linia obrony. Ponieważ jednak  nie mam zamiaru pisać notki "filozoficznej",,  to ów wątek jedynie sygnalizuję, ku refleksji osób, które na refleksję stać. Inni niech nie próbują zrozumieć, ani tym bardziej polemizować z Kantem. Nie czas ani miejsce.
Po drugie uważam, że dość powszechnie wyrażane zdziwienie, że akurat padło na kraj fiordów jest  co najmniej dziwaczne, bo zło może zamanifestować się wszędzie, nawet u Kowalskich w piwnicy ktoś przecież  może podłożyć bombę.
Po trzecie, wkurzają mnie zapewnienia służb typu ABW, że Polska jest bezpieczna. Zapewne ich norweski odpowiednik też tak jeszcze niedawno twierdził, jeśli ktoś go pytał po kolejnych zamach w różnych częściach świata. Smutne jest to, że w przypadku takim jak ten, praktycznie nie ma żadnej możliwości zapobieżenia tragedii, oczywiście jeśli pominiemy działania (lub ich brak  po fakcie. Zdeterminowany terrorysta, który nie jest obiektem zainteresowania odpowiednich służb z racji tego, że był dla nich zupełnie "przezroczysty" czyli niekarany, nie mający żadnych związków z organizacjami przestępczymi, działający w pojedynkę, jest praktycznie bezkarny i zawsze tak będzie. Chyba, że każdemu człowiekowi przy urodzeniu zostanie wszczepiony chip, który będzie kontrolował jego umysł i zapalał czerwone światełko w  "centrali" na wypadek, gdy zacznie dziać się w głowie delikwenta coś niepokojącego. SF? być może, ale jeśli nie będzie innego wyjścia a technologia pozwoli, to kto wie...
Tak więc nieprzewidywalność tego typu sytuacji moim zdaniem powinna raczej skłaniać do nieco bardziej realistycznej oceny rzeczywistości - nie mówmy, że jest bezpiecznie, bo tego nie wie nikt.
A rzeczywistość nie wygląda ciekawie, do czego moim zdaniem oprócz konfliktów o podłożu że tak powiem " ekonomicznym " w największym stopniu przyczynia się religia. Oczywiście są religie z natury swej mniej "agresywne" jak i te bardziej  "wojujące" ale jakby nie patrzeć, wyrzynanie się z imieniem dowolnego boga na ustach, od wieków jest nierozerwalnie związane z historią naszej  cywilizacji.
A ów "rdzenny Norweg"? No cóż,  być może  jakiś dziennikarz śledczy odnajdzie w jego drzewie genealogicznym muzułmańskiego przodka, inny pradziadka z Wehrmachtu, a jeszcze inny katolickiego proboszcza. Czy to coś zmieni? moim zdanie zupełnie nic, a już na pewno nie z punktu widzenia tych 92 ofiar i ich rodzin.
Ale wyobrażam sobie, że kilka organizacji "odetnie" się od wszelkich związków z tym człowiekiem, nawet jeśli płacił regularnie składki członkowskie. Państwo pewnie wiedzą, że są kraje w Europie, gdzie osoby deklarujące przynależność do danego kościoła płacą po prostu na niego składki, jak u nas płaci się na ZUS. Nie płacisz, znaczy się nie należysz. Proste jak drut i godne szerokiego upowszechnienia. Obiecuję, że jak zostanę wybrany posłem, wniosę taki projekt pod obrady sejmu. Albo senatu, do którego mi chyba trochę bliżej choćby z racji przedwojennych koneksji rodzinnych.
Ale dość wątków osobistych, wracajmy do owego - jak to go określił pewien dowcipny bloger - "cherubinka " .
Biegli sądowi zapewne uznają go za niezrównoważonego psychicznie, co moim zdaniem jest niemal oczywistą oczywistością,  bo to przecież nie był "zindoktrynowany" dżihadysta, a tylko oni robią to podobno w pełni władz umysłowych, dla idei. Ten wyraźnie odstaje, bo nawet się nie zabił w geście zamanifestowania siły wiary czy po prostu poglądów.
Policja miejscowa też nie zachowała się jak te chłopaki co Bin-Ladena odstrzelili, ot takie miejscowe słabiaki, zgnuśniałe od dobrobytu i nienawykłe do zagrożeń. Ja  też jestem chyba słabiak,  bo piszę bloga dla idei, w dodatku bez żadnych nacisków i bez wynagrodzenia. Być może to nie jest normalne, ale nic na to nie poradzę. Mam tylko jedno wyjście : przestać pisać i pewnie prędzej czy później z niego skorzystam.
P.S:
Ponieważ jak już podano, zamachowiec miał poglądy skrajnie anty islamistyczne, poddaję ten fakt pod rozwagę osobom, które prezentują właśnie taki światopogląd, również na tym Salonie. 
Wy walczycie słowem, a on "zawalczył"  w sposób bardziej spektakularny. Nie tak dawno przecież chwaliło się dzielnych marines z okazji egzekucji Bin Ladena, teraz załamuje się ręce nad socjaldemokracją i nad norweskim wymiarem sprawiedliwości. Chciałoby się pewnie skazać "cherubinka" co najmniej na powolne wbijanie na pal, a tu niespodzianka : okazało się, że to "nasz człowiek" - zbrojne ramię obrońców cywilizacji białego człowieka przed zalewem islamu.
Inni nawiedzeni szukają już oczywiście  śladów w Moskwie, mimo że wszystko wskazuje na to, że zamachowiec działał sam. No ale przecież wiadomo, że Putin macza we wszystkim swoje brudne paluchy, a ja się zastanawiam po raz kolejny.  jak długo trzeba pozbawiać mózg tlenu, żeby publicznie głosić takie chore koncepcje. A może to skutek hiperwentylacji po nawdychaniu się helu ? czort znajet...
Co prawda po Smoleńsku mało co jest mnie w stanie zdziwić, ale jak widać egzystują na tym świecie byty, którym nie mieści się w głowie, że ktoś może mieć równie chory umysł jak ich, tylko inaczej to manifestować.
Głupia sprawa.....
A Czesław już wiele lat temu sugerował, że może już czas nienawiść zniszczyć w sobie...
Ale kto by tam słuchał jakiegoś Czesława, który tylko śpiewał.
Uwaga :
Notkę zilustrowałem kilkoma  "obrazkami" pewnej znajomej artystki, gdyż  wydały mi się  pasujące do tematu. Artystka wyraziła zgodę, gdyby kogoś to interesowało...
----------------
Uaktualnienie: 25.07.2011 g 13. 30
Właśnie usłyszałem w TV, że pojawił się Polski wątek zamachowy.  Podobno część materiałów potrzebnych do produkcji bomby cherubinek nabył  drogą kupna przez internet, u polskiego handlarza. Jakoby postawiono już gościowi zarzuty.  Być może prowadził sklep z "dopalaczami" - nazwa by pasowała. Jeśli tak, to oczywista jest wina Tuska, który zamknął te sklepy i pozbawił środków do życie wiele osób, które zdesperowane zajęły się handlem pokątnym.
Kaczyński pod nasz Trybunał Stanu, a Tusk pod Trybunał Haski - tak to się musi skończyć.
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